
Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie.

Prenumerata w miejscu kwartal-r 
nie złp. 12— miesięcznie złp. 4. 

Ner pojedynczy gr. 10.

w Warszawie dnia 8 Stycznia 1829 roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 5 Stycznia 1829 r.
W exle. I ż ą d a n o p ła c o n o Goto we pieniądze ż ą d a n o p ła c o n o Papiery. ż ą d a n o p ła c o n o
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WARSZAWA.—  Na ostatnim targu zbożowym płacono: 
pszenicę 28 do 3 5 ,  żyto 11 do 12, jęczmień 8 do 9-|, o- 
wies 5 do (i§ złp. za korzec.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO POLSKIE —  War szawa.

ROZKAZ DZIENNY 
d o  w o j s k a  p o l s k i e g o .  

w kwaterze głównćj ^  gn„lnia g
w Warszawie. 4 stycznia v

ZA  N A JW Y Ż S Z Y M  ROZKAZEM,

Otrzymują żądane dymissje 
w G w a r  d j i .  

dla słabości zdrowia.
W pułku strzelców konnych, porucznik Teofil Trzebiń­

ski, w stopniu kapitana, z pozwoleniem noszenia munduru. 
dla interessów fa m ilijnych .

W tymże pułku , podporucznik Michał Leski. W pułku 
grenadjerów, podporucznik Henryk Krasiński.

w K orpusie  a r ty lle r ji i inienyerów. 
dla słabości zdrowia,

W baterji pozycyjnej konnej gwardji , podporucznik 
Prot Prószyński, wslopniu porucznika, z pozwoleniem 
noszenia munduru.

w Piechocie. 
dla interessów fam ilijnych.

W pułku strzelców pieszych Jego cesarsko - królew­
skiej Mości Nr. I. podporucznik Fryderyk Olto Gablentz.

O trzym u ją  urlopy.

Adjutantspolowy przy jenerale dywizji Potockim; z p u ł ­
ku ' grenaujerów gwardji, kapitan B reański, na dni 15, 
w wielkie xigztwo Poznańskie. W pułku, piechoty linio­
wej Jego eesarzewiczowskiej Mości wielkiego xi.gcia Mi­
chała Nr. I. ‘ podporucznik Wyrzykowski , przedłużenie 
urlopu na dni 20, w gubernję grodzieńską. W pułku  4 
strzelców pieszych, podporucznik Rudzki, na dni 50 w 
gubernjg wołyńską i kijowską.

Naczelny jyódz 
(podpisano) K O N S T A N T Y .

IV. X . R.

Zgodno z oryginałem p. o. szela sztabu głównego 
Generał brygady Siem ią tkow sk i.

Najjaśniej. P. , na biskupstw ' 0  chełmskie obrządku gre- 
cko-kalolic. raczył wybrać JX. Filipa Szamborskiego ar- 
chidjakona. —  Ojciec ś. potwierdził mianowanie JX. Stan. 
Choroinańskiego na sufragana augustowskiego i mianował 
go biskupem adrazyjskim (in partibus ) , a JX. Wawrzeńca 
Gutowskiego sufragana płockiego biskupem gerazyjskini.

R a d a  tow arzys tw a  wyrobów zbożow ych . — Towa­
rzystwo wyrobów zbożowych potrzebuje do roku około 
60,000 beczek dębowych na mąkę za granicę jwysyłać sic 
mianą. Mający zapas k lepek , zechcą, obejrzawszy ich 
wielkość we młynie parowym , donieść o ilości jakiej się 
podjąć mogą i cenach, bąć dyrektorowi towarzystwa P- K rem -
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k y , bąć też w pałacu Mostowskich na 2 piętrze od frontu.
— Dnia3 t. m. miesiąca zakończył życie ś. p. JW. Jan K ru­
szewski ivice-referendarz stanu.
— K a ro l  PValtenberg mieszka pod Ni o 905 ulica Chło­
dna, potrzebuje służby do ekonoinjijak się zdarza za 
rządcę dóbr , za leśniczego , i jest w stanie urząd 
wójta gminy utrzymywać; po polsku i po niemiecku u- 
mie. Przyjmie także obowiązki margrabiego.

Licy tac ja .  —  Dnia 9 t. m. i r. o godz. 10 rano w War­
szawie przy ulicy Górnej Nro 2987, komoda, szafa, stół, 
filiżanki, szlafrok, chustka i t. p., przez publiczną licyta­
cję sprzedane zostaną. —  Warszawa d. 5 stycznia .1829 r. 
Antoni Heyzer komor. sądowy.

HOSS JA. Reskryptem z dnia 6 grudnia mianował N. Pan 
kawalerem orderu S. Anny klassy I hr. Wielhorskiego , 
zastępcę W, .Łowczego.
—  Frejlina Anna Chrapowicka, mianowaną została nadwor­
ną frejliną N. Cesarzowej.
—  Hr. Paskiewięź Erywański otrzymał następujący rap­
port: Napady Turków na oddział nasz w paszaliku baja- 
zedsliim trwają ciągle. Dla wzmocnienia Emilia paszy w 
Muszle, dowódzcy wojska, które bezskutecznie uderzyło 
na oddział jenerała majora xięcia Czawczawadse, przy­
był z Erzerum znaczny hufiec jjdlkoma oddziałami. Xią- 
że , wcześnie o tein uwiadomiony , sądził,  iż byłoby nie­
ostrożnie oczekiwać w dawnem stanowisku przemożniejsze- 
go nieprzyjaciela, i wyruszył dnia 28 października ze wsi 
Patnos , abyrozłożyć obóz między Toprak - Kale i Diadin. 
Wychodząc z Patnos xiąźe Czawezaivadse zabrał z sobą 
100 rodzin ormjańskich tam zamieszkałych, nalegały bo­
wiem o pozwolenie zostawania przy wojsku. Jak tylko 
nieprzyjaciel o poruszeniu tern wiadomość powziął osa­
dził i spalił wieś Patnos'; a o świcie , uderzyła jazda Kur­
dów w liczbie przeszło 1000 ludzi na tylną straż naszą , 
ale bezskutecznie , owszem rozproszono ja. W krótcc po­
tem przybyło jej w pomoc jeszcze 2000 delibaszów i na­
pady ponowiły się, ale tylna straż z dwóch kompanji 41 
pułku strzelców i dwóch kompanji pułku piechoty Ko­
złowa z 4 działami dwudziestej brygady artyllerji złożo­
na , szczęśliwie je odparła. Tymczasem oddział musiał 
się zatrzymywać nićmal co wiorstę ; dla naprawiania sprzę­
ta artylleryjskiego i zaprzęgów , które z powodu zepsutej 
drogi po ulewnym deszczu, nieustannie się psuły. p rzy 
wsi Sileiman-kumbes, o 19 wiorszt od Patnos , uderzył nie­
przyjaciel gwałtownie z powiększoną do 4000 ludzi siłą , 
ale i to jego usiłowanie odparła szczęśliwie tylna straż z 
dwiema kompanjami pułku sewastopolskiego piechoty. Po 
tym napadzie oddział nasz niepokojony już od nie­
przyjaciela, ruszył dalej wpochod,id. 13 października przy-

1 był do wsi Koraklis, położonej przy drodze między Dla- 
din i Toprak - Kale. W bitwie dnia 29 utracił nieprzyja­
ciel 200 ludzi, a my mieliśmy 19 ludzi częścią zabitych 
częścią ranionych. Obrót ostatnią rażą wzmiankowany, 
jenerała Bergmanna, wiele się przy łożył do pomyślne­
go wypadku działań naszego oddziału bajazedskiego, 
gdyż zmusił nieprzyjaciela do zostawienia naprzeciw od- ć
działowi karskiemu większej części wojska, tak ,  iż nie 
mógł użyć całej siły przeciw xięciu Czawczawadse. Tym 
sposobem przezorna wojna odporna w porze zimowej , 
odpiera napady Turków w paszaliku bajazedskim w bli­
skości E rzerum , tego głównego stanowiska sił Turcji i
azjatyckiej. Jnne twierdze tamtejsze, które się poddały 
orężowi rossyjskiemu , zostają bezpieczne pod administra­
cją zostawionych tam zwierzchników , którzy przez ścisłe 
pełnienie udzielonych sobie przepisów, do tego stanu rze­
czy przywiedli, iż lud pokłada nieograniczone zaufanie 
w rządzie rossyjskim i do tej chwili zachowuje się w zu- 
pełnem posłuszeństwie. Uprzedzając wszelkie usiłowa­
nia nieprzyjacielskie, nie zaniedbuje się żadnych środków 
ostrożności i nieustannego czuwania. Zresztą, ostrość zi­
my stopniowo wzmaga się , szczególniej w góraęh pasza­
liku karskiego i akhalzikskiego i zapewne zabezpieczy 
nas na długi czas od ważniejszych podejmowali ze strony 
tureckiej.
— Dnia 30 listopada otwartą została w departamencie r ę ­
kodzieł ihandlu , w Petersburgu , rada rękodzielnicza. Mini­
ster skarbu i wszyscy członkowie byli obecni, wybór ostatnich 
członków przełożony został do potwierdzenia wyższego.
Na posiedzeniu tern odczytano najprzód przełożenia mi­
nistra-skarbu w radzie państwa , względem pobudek i celu 
tego zakładu, następnie potwierdzenie najwyższe zdania 
rady państwa i listę członków rady rękodzielniczej. Na­
stępnie odczytano sporządzony w departamencie rękodzieł, 
krótki opis stanu teraźniejszego fabryk rossyjskich w o- 
gólności, wraz z rapporlem o prywatnych fabrykach i za­
k ładach, których podług ostatniego spisu , znajduje się 
6,000 ; pracuje w nich 300,000 robotników. Minister 
skarbu w przemowie do członków r a d y p o w ie d z ia ł  o wa­
żności powierzonego im zatrudnienia i o istotnym pożyt­
ku , jakiego się spodziewa dla rozprzestrzenienia przemy­
słu narodowego po ich gorliwości, i wspomniał o wysta­
wie ojczystych wyrobów w kaju , o rozszerzeniu handlu 
rossyjskiego w Azji i o potrzebie podniesienia i ustalenia 
kredytu płodów Rossji. Przy końcu rozważał zarzut nie­
których fabrykantów , co sądzą , że tylko wyborowe dzie­
ła przemysłu mogą być na wystawę przysyłane, bynaj­
mniej zaś takie, które robione są na zwyczajną sprzedaż.'1; 
Ąada uznała za powinność , że wnioskowanie ich jestmyl- 
ne ,  albowiem do wystawy przypuszczane będą nietylko
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sz tuczne,  wyborowe d z ie ła ,  i dowodzące szczególnego 
urządzenia fa b ry k ,  niemniej zręczności m ajstrów , ale 
także proste i zwyczajne wyroby , k tóre  oprócz zalety w 
e-atunku, są tanie i stanowić mogą odbyt pewny i k o rzy ­

stny. _ ____________ (Z G ' P 0

ANGLJA. z L o n d y n u  d. 25 g r u d n ia :  —  Donoszą z Gi­
braltaru  p o d d .  4 g rudn ia ,  Że dniem pierwej pięć osób 
zachorowało , a tyleż um arło  na epidemję. Pułkow nik  
Peyne , dowódzca artyllerji, zakończył życie po czterodnio­
wej chorobie. Pomiędzy lekarzami angielskimi i francuz- 
kimi , panuje największa zgoda. Zatrudniają się Oni spoi­
nie sekcjami zwłok. Ciągle wieje wiatr gwałtowny i jemu-, 
to przypisują uporczywość choroby. W iatr  północny 
zmniejszyłby zarazę.
—  G lobe  donosi z Rio Jari:ejro , Że lord Strangford p r o ­
ponował cesarzowi brazylskiemu , iżby Don Miguel z rz ek ł  
się ty tu łu  królewskiego i w łożył winę na n a ró d ,  który  
mu do wstąpienia na tron by ł pom ocny , następnie , iżby 
objął rejencję , zaślubił synowicę , a nakoniec , izby n ie ­
zwłocznie potem Don Pedro wydał d e k r e t ,  p rzenoszący 
prawo do tronu portugalskiego na Don Miguela i Donnę 

Marję.
  Xiąże P ik ler  M uskau , o k tó rym  donosiły g az e ty ,  że
się znajduje na czele towarzystwa katolickiego w Jrlandji,  
nie ma z niem żadnej styczności , ofiarowano mu w pra­
wdzie order  l ib e ra to rsk i , ale uczyniono to jedynie przez 
szacunek imienia i osoby. XiąŻe nie p rzy ją ł  g o ,  nie bę ­
dąc do tego upoważniony od swego monarchy, króla p r u ­

skiego.
  Literackie dzienniki w Anglji u trzym uią , że zdanie pro-
fessora Leslie względem wnętrza ziemi , nie jest nic no­
wego. Już Tomasz Williams, p rzed 34 laty zm arły  , do­
w o d z i ł , że ziemia wewnątrz jest wądrążona i Zamieszka­
n a , .*  p o w ło k a ,  na której ży jem y ,  nie jest grubsza nad 
12 mil jeograficznych.

F R A N C JA — z P a r y ż a  d. 2 6 g r u d n ia ,  —  G a ze ta  codz ien ­
n a  skreśliła pod napisem S t a t y s t y k u  in in is ter ja lr ia  n a ­
stępujący obraz teraźniejszych ministrów : ,, Zaczynając
od tych m in is trów , k tórzy są bo jaźliw i, natrafiamy naj­
p rzód  na pana Portalis. Ma on sobie wiele do wyrzuce­
nia z powodu postanowień z d. 16 l ip c a ( o  seminarjach i 
szkołach d u ch o w n y c h ) ,  a le ,  jeśli p ra w d a ,  co mówią, że 
przewidzia ł smutny ich w ypadek ,  może tem mniej nale­
ży jem u  samemu winę przypisywać. Rzecz szczególna ! 
Bojaźń może być dzisiaj zaletą dyplomatyka! -Dawnićj u- 
wielbiano m in is tra ,  p rze d  k tórym  wszystkie stronnictwa 
drżały. T eraz  odbiera p o ch w a ły , za to , że się s tron­
nictw lęka.—  P .R o i  jes t nierównie stalszy i zimniejszy w o ­
bec wypadków. Spokojny je s t  j jako znający i ocenić u- 
miejący wszystkie stronnictwa we Francji .  Zastanawia to

n ie k ied y ,  Że P. Roi nie stawa w opozycji publiczn ie ,  
przeciw t y m , k tó rzy  dzielić lub jednać chcą wszystkie 
żdania. Nie je s t  on rojalistą, w takiem , ja k  my znacze­
niu ; ale także nie jest liberalistą w duchu komitetu dy ­
rygującego. Nie powierzając innym tajemnicy , nie ma 
widocznie skłonności do uważania porządku  społecznego 
z ostatecznych wnioskowań. I  tutaj najlepszym doradzcą, 
jest bojaźń i nie wahamy się policzyć ministra sk a rb u  do 
rzędu członków prawej s t ro n y ,  jakkolw iek może wbrew 
jego w oli.—  O P. la F erronayes nie możua wiele powie­
dzieć. Jest to minister, jakiego jeszcze nie widziano, gdyż 
usiłu je  nie być ministrem. Ma on kilka pomysłów o p o ­
lityce , k tóre  wszakże nie zgadzają się z jego ucznoiami 
uległości dla monarchji ; sp rzeczność , k tórą  także spo­
strzegamy w innych osobach naszego wieku. Ale w r z e ­
czy samej , jakżeby P. la F erronayes  m ógł być sk łonnym  
do sprzyjania tryumfowi rewolucji w naszej monarchji ? 
Byłbyto  uderzający cud i n ik t  w niego nie wierzy. Ma­
my zatem trzech ministrów , k tórzy  nie mają przyczyny 
rzucać się na łono lewej strony ; mała bez wątpienia i nie 
wiele zaspokajająca mniejszość. — P. Hyde de Neuville dzia­
ł a ł  podczas rewolucji dla monarchji. Teraz  miałżeby dzia­
łać przeciwnie ? Byłoby to zaiste piękne widowisko. N a ­
leży' ten minister do rzędu tych , co chcą grać rolę w sp a­
niałomyślnych, dlatego, że się sądzą być możni. Nie p o ­
wie on nigdy , żc się obawia rewolucji ; rozumie, ze nią 
może władać. Dlatego to ustępuje je j .  Ale n ie w iad o ­
mo , dlaczego chce ją widzieć władczynią. Tu dopiero 
zaczyna się lewa strona m in is te rjum . —  P. F eu tr ie r  je s t  b i­
skupem  ; winniśmy mu uszanowanie. Dlatego mówimy 
tYl k o , że religję policzył do p o r z ą d k u  spo łe czn e g o .  
Wiadomo, co znaczą te w y razy .—  Obok niego stoi wielki 
mistrz un iw ersy te tu ,  P. Vatismenil, jeden  z tych ,  k lo iz y  
się niczego nie obawiają, rozumiejąc , że stanowisko ich 
zawsze jes t bezpieczne. W którąż  stronę,  obrócimy dziś 
chorągiewkę? zapytują się każdego poranka i starownie 
do odpowiedzi obracają się sami z nadzwyczajuą łatwością. 
Panowie c i ,  zaledwie ż y ją ,  bo przym uszeni zawsze obra­
cać się , dostają zawrotu i padają. Zamilczamy o panu S. 
Clique; widoczną jest rzeczą ,  że minister  giełdowy n ie m a  
się czego obawiać lewej s t ro n y ,  należy on zatem do tych 
ministrów,którzy są bez bojaźni i nagany.— Nakoniec P. Mar- 
tignac ro zu m ia ł  dotychczas, Że może władać stronnictwa­
mi jedynie przez  swą wymowę. Minister ten ma n ie ­
zm iernie wiele przyjemności , tasuje osoby ja k  kar ty ,  wy­
znacza kommissje z niewypowiedzianą łatwością. Ale zda­
je s ię ,  iż od niejakiego czasu ,  spos t rzeg ł ,  iż tasowanie 
osób do niczego nie doprowadza i ztąd to jego pomięsza- 
nie. N iew iadom o, czy je s t  bojażliwy, czy nie zna trw o­
gi. To pewna ,że stanowi główny p u n k t  całego mjnistciynm,
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~  Z  P aryża  d.  27 grudnia .  P. Vatismenil wyznaczył 
kommissję do roztrząśnienia xiąg elementarnych, tak fran- 
ęuzkićh , jak zagranicznych. Kommissja ta ma oznaczyć 
siążki, przeznaczone dla szkół początkowych i wiejskich, 
a za najlepsze xiążki elementarne wyznaczy nagrodę.
—  Arcybiskup paryzki, pobiera pensji jako arcybiskup 
100,000, jako koadjutor 20,000 fr.
—  Na pomnik dla Jana Jakuba Rousseau, nie znalazło się 
tyle podpisów , ile było potrzeba do godnego uczczenia 
tego męża. (G. F.)

PORTUGALJA. — Z  L izb o n y  dn ia  6 g ru d n ia — Dnia 
wczoi .-.jszego rozeszła się pogłoska , ze banda majora Ser- 
pa Pinio połączyła się z dwiema' małemi bandami w pro­
wincjach Minho i Tras-os-Montes i wyruszyła ku Oporto. 
Okoliczność ta jest tym podobniejsza do prawdy, iż je­
szcze dnia wczorajszego wieczorem czwarty pu łk  jazdy 
jak najspieszniej do Oporto wysłany został. Dzisiaj wy­
chodzi tamże pułk piechoty. Rząd Don Miguela widząc 
ze dotychczasowe, postępowanie surowe , nawet wielu Mi- 
guclistoin nie podoba się , wydał rozkaz iżby sądy wy­
dawały odtąd łagodniejsze wyroki. Wkrótce po tym roz­
kazie uwolniono mnóztwo osób, co królową matkę roz­
gniewało.

W Elras rozkazał niedawno korregidor wypuścić na 
wolność 34 Osób wyrokiem uwolnionych. Stojący tam na 
* iłodze siedmnasty pułk piechoty, który należał do woj­
ska Chawesa i cały królowej jest oddany, sprzeciwił się 
rozkazowi korregidora, który dla wykonania rozkazu o- 
trzymał od jenerała dowodzącego prowincją, pierwszy pułk 
strzelców konnych i piąty pułk piechoty. Pułk  siedmna­
sty , niezważając na przybycie wojska do Elvas , nie chciał 
odstąpić od swego oporu i wnet rozpoczęła się między 
mm i pułkami, przybyłemi krwawa bitwa , w której z obo- 
jej strony zginęło 100 ludzi,  poczem pułk siedmnasty 

o koszar się cofnął i broń złożyć musiał. Korregidor 
dopiął swego i wypuścił na wolność 34więźniów. W m ie­
ście Borba, prowincji Alenteje, wzigły rzeczy inny o- 
brot. Tamtejszy trybunał uwolnił był także 21 „wie. 
zionych; ochotnicy sprzeciwiali się ich wypuszczeniu i gdy 
sędziowie o wyexekwowanie wyroku „ustawali, udali się 
do więzienia, gdzie zamordowali k ilku , co obwi­
nieni o przestępstwa polityczne , tam byli osadzeni.
— Urzędowe odniesienia o zdrowiu Don Miguela są za­
wsze jeszcze jednakowe, to jes t ,  iż zdrowie jego pole­
psza się. ... .

* (G F. i fi.)
Z  Lizbony dnia  8 grudnia —  Po nadejściu depe- 

z Londynu od vicehrabicgo Asseca , rozeszły sio 
najszczególniejsze pogłoski. Mówią , że dtró.l angielski u­

 — - ’n *

znał Don-Miguela, a co jeszcze bardziej zadziwia, jest, 
iż podobnież uczynić ma Francja.
— Bandy ń a jjp rO w incjach , p o w ię k s z y ły  s ię  z n a c z n ie ,  i za- 
grażają t a k  m ia s tu  Oporto, j a k  sa m e jj s to l ic y .

— Rozeszła się pogłoska, że wyrchodźcy wylądowali w Fi- 
gueira, w Algarbji. • (G. B.)

TURCJA.— Ze. S ta m b u łu , dn ia  25 g r u d n ia .—  Dnia 4 li- 
stopada przybył tu z Wiednia P. Bois le Comle, officer ze 
sztabu głównego, należący do poselstwa francuzkiego w 
Wiedniu, i przywiózł z sobą depesze , które nadesłane by­
ły  z Paryża przez nadzwyczajnego gońca. Przybycie P. 
Bóis le Comle, który dnia wczorajszego do Wiednia po­
wrócił , miało dac powod do częstych konferencji miedzy 
posłem niderlandzkim i reis efTendini i odtąd osoby naj­
więcej wDywanie mające, wpływu, zaczęły znowu myśleć 
o zbliżeniu się do mocarstw pośredniczych. Niewiadomo 
z pewnością, jaki był przedmiot przywiezionych depeszów, 
ale domyślają się , źe rząd franeuzki uczynił Porcie pro- 
pozycje do układów’ , a wkrótce przełoży jeszcze obszer­
niejsze. Podobnież ważnym politycznym powodom, przy- 
pisują posłanie ze strony P. Zujlen, gońca przez Smyrnę 
do posłów mocarstw sprzymierzonych.
—  Goniec sm yrneński  z dnia 12 grudnia, don o* 
s i , ze mieszkańcy Stambułu, przywdziawszy raz mun­
dury , rozumieli, iż nawet przy zatrudnieniach nie powin­
ni ich z siebie zdejmować; uwiadomiono ich z tego po­
wodu w meczetach , ze tylko wtenczas obowiązkiem ich 
będzie nosie się po wojskowemu , gdy wezwani zostaną 
do obrony siedlisk ojczystych i religji.

W. sułtan miał niedawno powiedzieć te słowa : —  ,, Ho­
nor i niepodległość mają w'yższą wartość, niż życie.“  Lu­
struje on codzień wojsltOj zwiedza izby w koszar ach, wy- 
pytuje się o wszystkie szczegóły, a przy leni chce, aby 
jak najściślej karność była zachowana. Na wszystkie 
przedstawienia wymierza sprawiedliwość, a często w nocy 
pracuje z ministrami. (G. B.)

—  TEATR NARODOWY. Dziś komedja Przyjaciele i 
balet trzy Gracje. >

Kantor główny Gazety polskiej jest przy ulicy No- 
womiejskiej Nro 163.
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